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SAN 


DO WIADOMOSCI KRASOWE 


Ostatnia. data gazet petersburskich jest dnia 8. 


"czerwca, 


Wielki: Xiążę Jé Mukołgy, przejeżdżał przez, i 


Widze dnia 22 maja, a dnia 20 o godzinie g wie- 
czorem przybył do Rewla, gdzie dnia następnego 
raczył przyymować duchowieństwo, ślachtę estoń- 
ską, urzędników woyskowych 1cywilnych: potćm 
oglądał twierdzę, port i inne: mieysca, a'dnia 28 
o godzinie Sciey zrana, na fregacie Sweaborg wy” 


jechał do Sweaborga. Š 
Przez ukaz J. G/M. do Rządzącego Senatu ż d. 
5 maja, radcy dworu: półtawskiego sądu jeneral 


nego 1go departamentu sędzia Joachim Prypara; 


„mińskiey izby skarbowey: radca Jan Mieziencow, 


kijowski podskarbi powiatowy Jakub Irębacz, wi- 


leńskiego sądu głównego 2go departament radca 


Wincenty Rogalski , kijowskiey izby powszechney 


opieki buchalter Prokopiusz Tukalewski, miński 


sca Symon Szeńdiach, gubernii czeraihowskiey po- 


strapczy powiatowy Mateusz Jomisicz, orenbur- 
ski marszałek gubernialńy Piotr Piekarski, czerni- 
„howskiego sądu jeneralnego 2go departamentu rad- 


wiatu nowozybkowskiego policmeyster Stefan Arze= 
aiński, dozorca czernihowskiego domu wychowa- 
nia ubogich [eodot Hrembecki, tauryckiey władzy 
wykonawczey radca Filip Nikzforow, mianowani 
radcami. koliegialaemi ze starszeństwem od dnia 
wysługi kazdego lat w randze poprzedzającey. 
Dnia 25 maja, sekretarz stanu radca tayny En- 
gel, na własne żądanie uwolniony od obowiązku 


naczelnika miasta leodozyi, z przeznaczeńiem do. 


zasiadania w Rządzącym Senacie. 

- "Hrabia Dymitr $zeremietjew mianowany kamer- 
paziem dworu J. C, M., mając do ukończenia nauk 
zostawać w własnym domu. 3 
Dnia 19 kwietnia, w nagrodę odznaczającey się 
gorliwości i przykładania się do powszechnego do- 
bra, assessora kollegialnego Hrabi Alexandra Ku- 
szelewa-Bezborodko, przez przywiedzenić do skutku 


zamiarow zinariego dziada swego radcy taynego ` 


Hrabiego Bezborodko, względem założenia w mie- 
ście Nieżynie gimnazyum wyższych nauk Xiążęcia 
Bezborodko, i ze względu na znakomite ofiary dla 
tego zakładu równie jego przodków jak i jego sa- 


mego, Hrabia Kuszelew- Bezborodko mianowany ka- 


merherem dworu J. ©. M. |. $ 
'  Ukaz J. ©. M. dg Rządzącego Senatu, wzgle- 
dem wydzielania ziem skarbowych osobom szcze- 
gólnym wiecznie nadawanym , jest następującego 
brzmienia : Ar Fe ; s 

Dla uprzątnienia trudności, zdarzających się 
przy wyborze i wydzielaniu ziem skarbowych, na- 
dawanych w wieczyste 1 dziedziczne posiadanie o- 
sobom szczególnym, tudzież , dla zachowania wło- 
ścian skarbowych. od ścieśnienia i nicdostatku zie- 
mi, która iest głównym przedmiotem ich zatru- 
dnienia i przemyślności, Uznaliśmy za 'potrzebną 
postanowić prawidła, podług których na przyszłość 


rozdawanie nadawanych ziem skarbowych'uskute- , 


czniane bydź ma, i na skutek tego rozkazuiemy: 
1) Wydzielać na nadanie ziemie w tych tylko 


 guberniiach, gdzie ilość skarbowych ziem dogoa 
dnych w ogólnym zbiorze , przewyższa piętnasto- © 
dziesięcinną proporcyą, na liczbę dusz skarbowych 
udziałowych włościan” podług ostatniey rewizyi. 
2) W tych guberniach wydzielać ziemie: “` 
; a) Próżne i w niczylem władaniu niebędące.: 
< b) Odcięte na własność skarbową równie, 
z władania szczególnych osób, iak bod skar= 
* bowych włości. EEEE ; 
c) Zostaijące w zawiadowaniu izb skarkewych, 
oddawane na czynszową dzierżawę grunta 
i łąki. P RAS 
d) Pk: które nie są wewnątrz leśnych 
maiętności, ale tylko do nich przylegają i 
które nie są potrzebne; dla rozmnożenia la- 
sow w guberniiach bezlesnych. BZ 
c) Ziemie pod, lasem małego znaczęńia do bu- 
dowli i opału i żdrośle ; w mieyscach ob= 
tych w lasy. SZ ER MGR 
- 5) Naznaczać do ilości: nadaney ziemie całemi: 
artykułami (w iakieybykolwiek one zawierały się * 
przestrzeni), a niedostaiącą ilość dopełniać z jn 
nych artykułow , przestrzegając, ażeby równie 
w tym przypadku, iak i przy oddaniu całey ilościć 
nadaney od iednego wielkiego obrębu, zostające po” 
odgraniczeniu w zawiadowaniu skarbowem: ziemie, , 
mialy przyzwoite wygody podług przymiotow dóbr 
i podług położenia obrębu. (d. c. p.) : i 
D. 27 maia , marszałek gubernialny ghersoński,* ` 
aśsesor „kollegialny Skarżyński w nagrodę gorliwe= 
go sprawowania urzędu swego, mianowany kamer= 
herem dworu J. C. M. | $ ; 
Cesarz Jegomość dnia 19 listopada 1819 po-. 


- twierdził opinią rady państwa, przyznaiącą dla do- - 


mu Filipowiczow , uznanych za rodowitą ślachtę 
w deputacyi gubernii mińskiey, dostoyność ślacheś 
cką, zalecaiąc razem ietlnego z nich, Pawła Fiji- 
powicza z dziećmi, zapisanego do rewizyi pod ie« 
nerałem maiorem Zawiszą, do stanu przodkow 
swych powrócić. < A> di 


AST Say i r 


iż ANGLIA. RE RA 
Londyn d. 6 czerwca. Królowa Angielska ` 
przybyła wozoray niespodzianie na statku poczto- 
wym w towarzystwie Lady Hamilton do Dower, 
a dziś, wieczorem przyjechała z Ławnikiem Wood 
, do tuteyszey stolicy. Gazety tuteysze umiesz 
czaią rozmaite szczegóły o bytności jey w St. : 
, ¿Omer i uczynionych jey przez Lorda Hutchinson 
i Pana Brougham propozycyach. Przytoczamy 
z mich te, które na większą wiarę zdaią się. 
zasługiwać. Lord Hutchinson i P. Brougham przys 
byli d. 5 b. m. wieczorem do St. Omer. Pier- 
wszy oświadczył królowey, iż imieniem monar« 
chy chce jey pewną uczynić (propozycyą. Od: 
powiedziała , Pi nie chce o żadney słyszeć , chy= 
ba w.Anglii. Nazajutrz przecie wysłuchała Lor« 
da. Aiądała, aby jey propozycyą podał na piós 


y \ 


PRELE N LETE NNT Ma a 


mié. Rzeezotiy Lord napisał tym oclem nastę: 
pujący list do Pana Brougham. w 
„Nie mam, żadnych urzędowych poleceń, któ- 
rebym miał przełożyć królowe. Mogę jednak 
WPana uwiadomić o treści 'kilkokrotnych roz- 
' mów z Lordem Liverpool. Ministrowie 'chcą wy- 
znaczyć królowey 50,000 funt. szterl. (2 miliiony 


zł. pol.) pensyi roczney, pod warunkami przez ` 
samego monarchę podanęmi. Warunki zaś te 


(jak się nie bez zasady domyślam) mają hydź ta- 
kie, aby królowa nie używała 'dostoyności i ty- 


tulu królowey angielskiey, 'ani ‘też członka male- 


żącego do rodziny krółewskiey; tudzież., aby nie 
, mieszkała w Anglii , a nawet do tego kraju ni- 
gdy nie przyby wała. „glnaczey 'przyiazd jey ‘dą 
powód do podania poselstwa Parlamentowi. 1:po. 
"ciągnie za sobą zupełąe zerwanie wszelkich. ukła- 
dów. „Nie sądzę, aby "miały śbydź jeszcze inne 
jakie warunki, lub przynaymniey, by były waż- 
ne. Załączam oraz WPanu następujący wypis 
z listu Lorda -Liverpogl: —- Potrzeba (wyraża Lord 
Liverpoól) toświądczyć królowey, iż głyby idąc za 
złemi radami, przybyła “do «Anglii., wszelkie z nią 
układy zerwane 'będą. Test oraz rzeczą *nieochy- 


bng, iż skoro ‘na brzeg angielski wysiądzie, na. 


tychmiaśt pośtąpi ;się przeciwko 'niey -tak jak wy- 
peda.: Kończąc *ten list (pisze 'daley ‘Lood Hut- 
chinson) wypada «mi jak -naypokorniey i hayusił- 
_ miey ;prosić królowey, aby z spokoyną rozwagą 
postićhała tych .propozycyy, i z pośpiechem w'tak 
ważńey “rzeczy nie działała. ‘Mam nadzieję, iż 
rada moja wie będzie źle. przyjętą:*.— Pan Bro- 
'ugham oddał powyższy list 'królowey, Która .go 
z wielkim gniewem ipreeczytała, 'i zapytała się 
| "Pana “Brougham '0,żdanie jego "w.tey'mierze. O- 
 "debrała odpowiedź, iż nie radzi jey przyjąć tych 
"warunków: 'lecz ‘sama 'w 'stanie, w jakim jest, 
. JMaylepiey ʻo ‘tém sądzić może, 'co jey czynić 


"wypada. *Rzękła 'potćm ‘królowa. Już się zdecy= 


| rudowałam.  Pojadę tego momentu do.Anglii. W sa- 
| tmym dopiero Londynie *weżmę ;propozycye kró- 
|. llewskie nauwagę, Spiesznie opuściła królowa St: 
| ‘Omer w fowarzystwie Lady Hamilton. Nale- 
‘ace do ‘dworu jey kobićty pojechały drugim po- 
jazdem , a w'trzecim siedział Alderman Wood z sy- 


| 1 


synem królowey. ‘Nie wzięła z sobą Włochów, 
|- których do dworu swego przyjęła, jako to, Szam- 
| belana Bergami, Koniuszego Vasali i t. d. Dla 
(5 )braku koni na stacyach pocztowych , dostała się 
z trudnością do Calais, gdżie zaraz wsiadła na 
statek pocztowy, który wozoray o godzinie Otey 
rano wypłynąwszy, z powodu przeciwnych wia- 


był do Dower. 


brzeg wylądowała.  Wsiadła do innego pojazdu, 


który pospólstwo do domu zajezdnego zwanego. 


Hôtel d’ York ciągnęło. Pułkownik Monroe do- 
„wódca w Dower, powitał ją wystrzałami działo- 
|. wemi. Ofiarował jey straż honorową, lecz nie 
~ ptzyięła, oświadczając , iż żadney pomocy woy- 
| ^ skowey mie potrzebuje. Wozoray o 5tey rano, 

udała się w dalszą drogę przez Canterbury do 

Londynu, dokąd przenocowawszy w Siftinbourne, 

przybyła dziś o 7mey „wieczorem i stanęła 

w mieszkaniu Aldermana Wood. Chciała, aby Lord 
* Melp:lle przysłał bat królewski, dla przewiezie- 

nia jey z Francyi; lecz wspomniony Lord odpo- 


wiedział, iż z powodu niebytności króla w sto- 


licy, nie odebrawszy żadnego w tey mierze roz- 


kazu, życzenia jey dopełnić nie może. Napi., 


s KU i 


5 mem swólm, i młodym Austin , -przysposobionym.- 


trów, dopićro o godzinie rwszey po południu przy= 
Przesiadła potćm na otwar- 
ty bacik, i wśród radośsych okrzyków ludu ńa 


Bała także pod d. $9 maja z Villeffeues fiastępus 
jący list do Lorda Sidmouth. z: 


' „Wstrzymana przez chorobę od wcżeśniey= 
+ piers. 


-„. szego ,przyb jeie. do Anglii, korzystam 


"wstey sposobności, i uwiadamiam Hrabiego Li- 


*verpool, iż cheg w następną niedzielę, to jest d. 


(5 czerwca, stanąć w Anglii. -Radabym, aby | 


"Hrabia Liverpool wydał potrzebne rozkazy wzglę- 
«dem sposłania batu królewskiego do Całafs, dla- 


;przewiezienia mię, i aby chciał mi donieść, | 
Który pałac Król Jmć na tymczasowe lub ciągłe. 


«mieszkanie dla mnie przeznaczył, Spodziewam 
się zostać Króla zupełnie wyzdrowiałym z osta- 
„imięy jego choroby- (podpisano) Karolina, ` 
; ; Królowa Angielska. 
Na ten list nio odebrała Królowa żadney od- 
„powiedzi. 
wey jey ręce siedział Alderman Wood, a naprze- 
-ciwko Lady Hamilton z Śletnią panienką, którą 
Królowa także za własne swoje dziecię przyjęła. 


Pan Wood ustąpił jey swojego domu przy ulicy M 


-Sauth- Andley, ma przedmieściu W estminsterskićm, 
«i wyprowadził się ztamtąd z całą swoją rodziną. 
‘Skoro ministrowie odebrali wiadomość o prey- 
byciu Królowey do Dower, zebrali się zaraz d, 
5 b. m. na radę gabinrtową, która tak długo 


' "trwała, iż szpomiędzy mich, jeden tylko kañ- ` 


'elerz skarbowy był obecny na posiedzenin izby 
nizszey parlamentu. Dziś zrana odprawiła. się 
także rada gabinetowa u Lorda Castlereagiiuztrwam 


ła 5 godziny. Ulłożono na niey poselstwo 'kró+ 4 
dewskie, które tegoż samego dnia wieczorem par- 


ilamentowi podano. 


Czytamy w niektórych gazetach tuteyszych, 


iż żądano, aby Królowa używała tylko tytułu 
„Kiężney Brunświckiey, i żę w St. Omer oświad- 
©zono jey, iż jeśli podanych warunków nie przyy= 
„mie, wystawi się na niemiłe skutki processu kry= 
minalnego. Gazeta the Times wychwala szcze” 
gólniey śmiałe i męskie postępowanie Królowey, 
„która - przybywszy do Angli dla utrzymania yłu- 


żących jey praw, mie chciała się za pieniądze _ 


zrzec dostoyności swojey._ Zdarzyły się (pisze). 
wylądowania na brzegu angielskim, które za so- 
bą woynę lub rewolucyą pociągnęły. Celniey= 
szemi z nich były: wylądowanie Wilhelma Zdo- 
bywcy w Hastings; wylądowanie Henryka VII 


w Milford, i wylądowanie Xiążęcia Oranu w Zor- - 


bay. Zadne z nich nie sprawiło w JTondynie 
większey ciekawości i rachu, jak wylądowanie 
Królowey. Wezoray jeszcze wieczorem widać 
było pełno ludzi na ulicach. 
tano: Gdzie Królowa wysiadła? gdzie chce mie- 
do: Londynu? i t: d. 

Izba wyższa. Dnia 6 b. m. o godzinie 2giey po 
południu udał się Król Jmć z zwyczayną oka:a- 


łością, do izby wyższey, i zatwierdził uchwalone - 


w cbu izbach wydatki na listę cywilaą. W/ypa- 
~ da bowiem, aby Krćl pierwszy bil po wstąpieniu 
na tron publicznie zatwierdził. Towarzysząca mu 
straż. woyskowa była licznieyszą, niż dawniey. 
Niepogoda zatrzymała wiele ludzi w domu. Da- 
ły się atoli słyszeć niekiedy okrzyki: Niech ły- 
je Królowa! Pojazd królewski musiał nieraz sta- 
nąć, a dragoniia rozpędzała tłoczące się pospól- 
stwo. Bawił monarcha-blisko półgodziny w izbie 
wyższey, a polóm w tym Samym porządku wró» 
cil do pałacu swego Carlton. Byli także na ses- 
syi Xiążęta Sussex, Gloucetęr it. d. O godzinie 


X 


szkać? gdzie będzie nocować? Jak.odprawi wjazd 


Gdy wjeżdżała do Londynu ,' po pras ' 


Wszędzie się py” < 


z 
O 


À przeczytał następujące - £ 

Ry 7. Poselstwo Królewskie + 

Jerzy Król! Z powodu przybycia Królowey widzi 
- Król Jmć potrzebę podania izbie pewnych papierów 
_ głględem jey postępowania od czasu, jak kray żen:o- 
puściła. Poleca oraz izbie, aby papiery te wzię- 
ła niezwłócznie pod pilną uwagę. Chciał wpraw» 
dzie Król Jmó użyć: wszelkich , dakie tylko SĘ 
w mocy iego, sposobów, dla odwrócenia tego wy- 


; Bcicy powstal z krzesła swego Lord Liczrpaój, 


padku p który nietylko ‘dla narodu jego, lecz i 


dla włąsnego jego serca bolesnym bydź musi. 
Postępek atoli Królowey nie zostawia mu żadne- 
go innego w tay mierze wyboru. Udzielając 
monarcha izbie tąkowe papiery. jest mocno prze- 
| konany , że izba postąpi sobie tak, jak słuszność 


sprawy, tudzież honor i dostoyność korony jego, 
s i t 


wymagają. — ; 
/ Oświadczył potóm Lord Liverpool, iż składa 
na stole papiery, o których jest mową w posel- 
stwie królewskićm, a jutro wniesie, aby izba 


wzięła to poselstwo pad: rozwagę, i uchwaliła ` 


adres podziękowania, monarsze, zapewniaiąc go 
o użyciu średków , któreby -dostoyności korony 
odpowiadały. Ziądać także będzie , aby wspo- 
mnione papiery oddano taynemu wydziałowi, któ- 


ryby roztrząsńnął i podał sposób dalszego postę- _ 


powania, 
Na sessyi Izby niższey d. 5 b. m. wyznaczono 


na wniosek P. Baring kommissyą, która ma się 


, maradzać względem naylepszych srodków nadania 
większey rozciągłości handlowi zagranicznemu. 


. je Chauvelin! na który kupy przeciwne 


i 


Na sessyi d. 6. b. m. Lord Castlereagh przes 


czytał takie samo poselstwo królewskie, ec Lor 
Liverpool w izbie wyższey, i radził uchwalić 
adres podziękowania monarsze, ` i 

Czy prawda (rzekł P. Benneż), ża ministrowie 
tak daleko bezczelność swoję posunęli, iż ofiaru- 
jąc Królowey pewną summę pieniężną, chcieli 
ją przekupić , aby się zrzekła tytułu Królowey? 
tego to mówię tytułu, .do którego takie ma pra- 
we, jak Kró] do korony. (Zawałano: Stuchaycieł 
Słuchaycie!) Prawdaź to, 1ż kosztem narodu o- 
biecywano jey powiększyć pensyą, a uvnawano 


ją nie tylko niezdatną , aby był» Królową Angiel- h 


ską, lecz nawet niegodoą, aby stąpiłą na ziemię 
angielską ?. Któryż z zacnych Ang''ków nie rad- 
by wątpić o prawdzie tey, wiadomości i rzetelno- 
Ści listu Lorda Hutchinson? | y 
Minister odpowiedział z wielkim zapałem na 
te pytania. AEN i 
Po powyższych wiadomościach z Londynu, 


umieściła Gazeta Hamburska, a za nią Berlihskie, 


następujące Post Scriptum: — „ Dziś (6 czerwca) 
od godziny 10tey do 11tey wieczorem dzwonio- 
no w mieście (Londynie) i słyszano różne wy» 


strzały. Według wśzelkiego podobieństwa do: 


prawdy, panują w tey chwili (o 3 kwadransach ną 
12 przed północą) wielkie rozruchy w zachodniey 
części Londynu.* ; eN ch i 


, WRA ARNO A 0 : 
Rozruchy w Paryża, według opisu wyjętego z dzien- 
ników zagorzało -rojolistowskich. | 

„ Od sławney sessyi, po którey deputowany 
margrabia Chauvelin odebrał cześć tryumfalną, 
to jest, od; wieczora w dniu 3a maja, coraz wię- 
,kszy przy końcu każdey sessyi izby deputowa- 
nych bywał hatłok ludzi w przysionku ina oko- 
tło pałacu obrad tey izby (pałacu zwanego Bour- 
bon). Gdy dnia 2g0 czerwca margrabia ten wy- 
| chodził z sali, kilka kup licznieyszych niżeli dni 
| KŻ I tu 


4 


poprzedńich póżdrowiło go okrzykiem: Niech žy- 
iech żyje 
Król! odpowiedziały. Obecność kilkunastu urzę” 


dników policyynych, a zwłaszcza żandarmów za= 


pobiegła skutkom mogącym wyniknąć z kłótni; 


skończyło się, iż wielbiciele margrabiego odeśli 


grożąc przeciwnikom, i zapowiadwjąc, że nazajutrz 
w znacznieyszey liczbie przybędą. Jakoż dnia 
5go czerwca między 5tą i Gtą godziną nierównie 
więcey zebrało się osób przed pałacem ‘Bourbon, 
ina moście Ludwika XVI. Jak tylko gruchnęła 
wiadomość o przyjęciu większością gałók pierwsze- 
go% artykułu nowego prawa o wyborach, kupy 
stojące na jedney stronie mostukrzyczały: Niech 


| żyje karta konstytucyyna! a inne kupy: Niech ży je 


Król! wykrzykiwały. Ta dały się słyszeć i bun- 
townicze odgłosy ztamiey strony, ale nayzuch= 
walszych krzykączów poymali żandarmowie, ain. 


, nych rozpędzili. Kupy tych krzykaczów przymu. 


szone odeyść, udały się częścią przez tamę Orsay; 


częścią przez ulicę Rivoli; t zebtały się znowu i 


na rynku karuzelowym. Straże z gwardyirozpro= 


szyły te kupy; wszakże około Żostu uporczywych 


młodzieńców nie usłuchało wezwania. Porwae 


no nayzuchwelszego z nich, ale go drudzy OSO" 


bodzili W. walce przy tém obalono żołnierza, 


który tamtego trzymał; l:cz BRAWA AA ye | S 


się, strzelił i trafił ucznia prawa nazwiskiem Lal 


lemand, który wetrzy godziny umarł. Dnia 4g0 


około w pół gtey wieczorem zebrały się kupy - 


w Palais-Royał niprzeciw rotundy kawiarni zwa. 


ney Pokoju i kawiarni Valois. W tey części 


galeryi zabronioro przechodzić, 40 kwadransie na 
aotą kazano zamknąć te kawiarnie. 


ły, iż się publiczność rozeszła spokoynie. Dnia 5 
ponowiły się zgiełkowe sceny ; wszakże władze 
wszelkie przedsięwzięły środki ostróżności , aby 
zamiary źle mysiących zniweczyć. Od godziny 


- Sciey bardzo wielu młodzieńców, a nawet iz ludi, 


‘przechodziło się parami lub tróykami po ulicach, 
bo dnia 4go prefekt pelicyi wydał obwieszczenie 
zakazujące skupiania się na mieyscach publicznych 


więcey niż truem osobom, zagroziwszy poyma- 


niem nieposłusznych wezwaniu policyi lub straży 
woyskowych, oddaniem pod sąd, iusaraniem jako 
;blntowników tych, klórzyby przytóm iżyki je- 
szcze urzędników, lub się na nich istraże póryyae 


li. Liczne straże z gwardyi narodowey pieszey - 


ikonney, z weterahów i żandarmeryi rozpędzały 
chcących się skupiać. Oprócz tego, jeden legioa 
departamentowy, ipułk gwardyi pieszey rozłoży» 
ły się na polach , ehzeyskich, czekając rozkazu 
udagia się, gdzieby się wzmógł rózruch. Gdy się 
kupy powiększały przez napływ ludzi z okolić 
Palais-Royal, żołaierze wszelkiey broni pociąguęli 
kolumnami na tamy Orsay, domu inwalidów, na 
móst Ludwika XVI. Ciekawych i źle myślących 
odparto zjedney strony aż do ulicy Beile-Chasse; 
a z drugiey, do ulic Roydle, Rivoli, i póleslizey- 


skich, Słyszano wołających z jelney strony Niech 


żyje Król! z drugiey, Niech żyje Krói i karta kon< 
stytucyjna! ainni wołali tylko Niech żyje karta 
konstytucyyna! Słyszeć się także dały zbradnicza 
okrzyki. ` Wyparte kupy z tamy Orsay, Kśruze- 


du iule: Riyoli zebrały się na balewarze, skąd 


w znaczney massie pociągnęły bulewarami do 

przedmieścia $. Antoniego. Znaczny oddział dra- 

gonów postawiony był wdluż murów domu Beau- 

marchais, mając rozkaz tamować związek z tém 

nader sławnóm w dziejach rewolucyi naszey przed- 

mieściem. Młodzież, która tam wśród okrzyków 
(1) - = z 


$ 


Czuynabas — ) 
caność władzy i krzątanie się żandarmów sprawi= 
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s Jy i K KA E 
-Niech żyje karta konstytucyyna! doszła, widząc 


" 


przechód dla siebie zatamowany, pobiegła na u- 
lice, przyległe przedmieściu $. Antoniego, i wkrót- 


„ce skupiła się przed naypierwszemi domami tego 


przedmieścia. Wszakże marszałek Xiążę Reggio 
(Oudin: t) naczelny! dowódca gwardyi marodowey 
pociągnął za nimi dla zapobieżenia' okropnym 
skutkom... Rozkazał oficerowi dąwodzącemu dra- 
gonami, aby tę nową massę tozproszył, co zaraz 


` przy „pomocy żandarinów uskutecznili. : Poymano 


Sie: 


55 osób. Inni rozpędzeni od woyska irzęsistego 
deszczu, który lunął wtedy j pośli do domów. 


Dwie tylko osoby były ranione od dragonów. Od . 


godziny ś4tey pełno było ciekawych w ogrodzie 
„tuileryyskim, tudzież na obu terasach naptzeciw 


` rynku Ludwika XV. Damy wytwornie ustrojone 


` wszyscy odeślizterassów w południowey stronie, ' 


ponaymowały krzesełką. O kwadransie na 6tą 


aw kwadrans poźniey z terassu od strony północ: 


ney; w tymże ozasie zamknięto bramy ogrodu ' 


tuileryyskiego, a o godzinie 8mey Palais Royal. 
O teyże godzinie powróciła spokoyność. -Ale dnia 


6go o godzinie 8mey ukazało się kilkaset ludzi na ` 
boulewarże kapucyńskim: Wykrzykiwali oni Niech 


żyje konstytucyu! Niech. Żyje Cesarz!... Precz 
z....! "Tłum ten coraz się powiększający pocią - 
-gnal do bramy St. Deńis, spotkawszy tylkó “kıl 
ka patrolów, które im ustąpiły.  Wyruszył wkrót- 


' ge przeciw nim oddział dragonów i żandarmeryi, 


który kilku schwytał. O godzinie 10tey spokoy 


mość była przywrócona. Dnia 8go czerwca .o go- 


(kazaniu słuchaczom milczenia przez kanclerza - 


WE . RAT, 
dzinie gtey zrana znowu nastąpiło zaburzenie, 


„Tłumy ludu zajęły drogę od bramy St. Denis do 


ulewaru Temple. Przedsięwzięto jednak zaraz 
środki ostrożności, i spokoyność przywrócono. 
Pomiędzy uwięzionymi są jenerałowie Freyssinet 
i Solignac, pułkownik Dufay idowódca szwadronu 
Dupergier.: < i *" Meg 
- Dzienniki liberalne różnią się co. do niektó- 
rych okoliczności w opisie powyższego rozruchu 
dnia 5go, ége i 5go czerwea; z resztą odwołują 


się do opisu sessyi izby deputowanych dnia 5go. 


czerwca, gdzie o tém była żwawa rozprawa. 
Ciało zabitego w rozruchu ucznia prawa Lal- 
Jemand pochowano dnia 6go czerwca, i odprawio- 
no za niego żałobne nabożeństwo w kościele Bon- 
me-Nouvelle. Tak wiele było ludzi, iż zaledwie 
mogli pomieścić się w kościele. © Szło za ciałem na 
cmentarz przeszło 6,000 osób w żałobnym ubio- 
rze, a jeden z współuczniów nieboszczyka miał 


przemowę nad grobem, często wynurzaniem żalu 


przez słuchaczów przerywaną. 
© . Mianował: Król w pierwszym dniu 
marszałka. Macdonald majora jeneralnego gwardyi 
królewskiey dowódcą całego woyska będącego 
teraz w Paryżu. ELEAN? AE 
„ Sprawa Luwela zabóycy Xięcia Berry. 

- Sprawa Luwela rozpoczęła się w izbie parów 
dnia 5 czerwca, a ukończyła się dnia 6go, w któ. 


|| rym wypadł wyrok skazujący go na ucięcie: gło- 


wy, a dnia 7go wykonanym został. Sprawa ta 
zwabiła wielu słuchaczów, a zpomiędzy, posłów 
zagranicznych i posła perskiego z tłumaczem Pa- 
nem Kieffer, professorem języka perskiego w kol- 
legium francuzkićm.. Po zebraniu się parów, ina- 


Francyi Pana Dambray, który jest prezesem i- 


| czytać aktu oskarżenia, 


rozruchów, 


RLZ a RP z 0X 
i t 4 
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-zby Parów , zapytał on obwinionego, o imie, na. 


zwisko, it. d; naco gdy odpowiedział, oświada 
czył mu prezes, aby piłnie słuchał mającego się | 
którego z niewypowiedzią. 
nie zimną krwią wysłuchał, jako też i mowy Pa. | 
na Bellart prokuratora królewskiego wykładają- 
cego przyczyny oskarżenia. Czynił potóm prezes 
rozmaite zapytania, na które śmiało Luwel od- 
powiadał. Oprócz już wiądomych zapytań iodi , 
powiedzi dawniey przytoczonych w dziennikach, 


„ateraz w sądzie powtórzonych, przytoczymy nos 
"A eN na } 


we, ate $4: Aa ; A 
Pyt. Czy zbrodnicze zamiary, twoje winieneś 

zdradliwym radom, szkodliwym maxymom iza- 

trutym pismom? Odp. Nie, woale nie. Pyt. Gdy- 


„by cię nie obłąkał polityczny fanatyzm, który 


cię do, Bonapartego przywiązał, czyliżby cię uczu= 
cia honoru i religii nie wstrzymały? nie maszże 
żadney zasady religiyney? jakiey jesteś wiary? 
Odp. Urodziłem się roku 1785; jestem katolikiem; 


lecz odmieniałem się podług okoliczności; , już to 


byłem teofilantrópem , już katolikiem. Pytj Gdy 
nie Wierzysz w sprawiedliwość Boską, powinieneś 
był wierzyć w ludzką; czyliż więc pie wiedziajeś, . | 
żejwystawiłeś się na utratę życia? Olp. Owszem; 


mieć mię należy za Francuza, który się oddał na 


ofiarę, Pyt. Cóżbyś czynił, gdybyś potrafił był , 
umknąć? Odp. Zabijałbym francuzów, którzy | 
podnieśli oręż przeciw 0yczyznie. Pyt. Więe' 

trwałbyś w zamiarze mordowania? Odp. 'Tak 


jest, przeciw francuzom, którzy oyczyznę zdra- 


dzili. P. Nie chcesz więc powrócić do „wiary, 
w którey się urodziłeś, która może osłodzić zgon 
wielkiego zbrodniarza? ` Odp. Wiara nie zdoła za- 
radzić zbrodni, którą popełniłem.-— Wezwał po- 
tém prezes parów, aby, którzy chcą, uczynili za- ` 
pytania obwinionemu. ' P, Lally, Polendal zapytał 


'go; co zwykł był za młodu i poźniey czytywać? 
"Odp. Czytywałem prawa człowieka i konstytucyąi. 


Pyt. Jaką? Odp. konstytucyą roku 1789 lubfn- 
ne, bo to mi wszystko było jedno. Pyt. Jakie 
dzienniki? Odp. Ziadnego. Inni parowie zada. © 
wali mu także pytania, anaywięcey, aby powię- 

dział, jakich miał wspólników; lecz odpowiedział, 
iż żadnego. Powiedział tylko. „Gdyby mi się u- 
dało było uciec; byłoby to nieszczęściem dla Fran- 


‘cyi, bo policya dochodziłaby; wiele osób wpadło- 


by w podeyrzenie, uwięzionoby -przeszło 1000. 
Zem zaś chciał zgładzić wszystkich, którzy pod- 
nieśli oręż przeciw oyczyznie, lub zdradzili naród, 
ubolewałbym” niewymownie widząc, iżby tylko na 
mnie jednego nie padało podeyrzenie. Choiałem 
więc nową zbrodnią popełnić dla uwolnienia tych, 
którychby uwięziono: Na zapytanie: kto są oi 
których nie chciał na sztych wystawić? . odpo- 


- wiedział: „'Ci wszyscy którzyby mogli bydź po- 


sądzonymi. Widzicie, co się stało; oto wtrąco= 
no wielu ludzi do lochów.“ Na uwagę wicehra-. 
biego Montinorency, 'iż sam Luwel nazywa zbro- 
dnią swoję okropną; a więc wielkość jey pozna- 
je, odpowiedział: Jest to czyn okropny. Gdy 


‘kto drugiego zabija, tego czynu nie można na. 
„zwać cnotą; jest on zbrodnią,  Nigdybym jey nie 


popełnił, gdyby mię naród nieobchodził; zdaniem 
więc mojem, dobrze uczyniłem.* Na tém skoń- 
czyła się sessya sądowa dnia 5 czerwca, z którey 
Luwel wychodząc, skłonił się sędziom. 


i WolnoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł: — w Wilnie w Drukarni Redakcji 
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, FRANCYA 
` Nazajutrz po zebraniu się parów zabrał głos 
prokurator jeneralny, i wnioskował, że Luwel na 
karę Śmierci zasłużył. Po nim zabrał głos przy- 
dany obwinionemu od sądu obrońca P. Bonnet. 
Wątpił on naprzód o przyzwoitości, tak znako» 
` mitego sądu w sprawie tey i wniósł, że innyby 
względem niey.wyrokować powinien, bo zbrodnia 
Luwela nie jest ani obrazą majestatu, ani zbrodnią 
przeciw bezpieczeństwu kraju, którego to ródzaju 
zbrodnie należą jedynie do sądzenia i wyroko= 
wania izby parów; powtóre, popełnioną przez Lu. 
wela zbrodnią przypisał fanatycznemu obłąkaniu. 
Fo głosie obrońcy, zapytał prezes/Luwela', czy. 
(nie ma co przyd:ć do powyższey adwokata śwo- 
jego obrony? Luwel nic nie odpowiedział, ale 
powstał, i dobywszy dwóch „arkuszy. zapisanych- 
ręką jego, czytał je z jak nayzimnieyszą nieczu=' 
łością. (Cenzura paryzka zakażała wszystkim dzien: 
nikom umieścić to, co czytał, a przeto nie može- 
my czytelnikom naszym zdać sprawy o głosie je> 
go.) Po mm zabrał znowu głos prokurator je> 
neralay, i odpowiedział na dwa powyższe zarzu= 
ty obrońcy obwinionego; poczćm ukończyły się 
rozprawy sądowe; a sąd naradziwszy: się, wydał 
i ogłosi? wyrok skazujący Luwelana karę śmier: 
ci, który wszyscy parówie obecni na całey spra- 
wie podpisali. Tegoż dnia badał go rąz jeszczę 
prokurator jeneralay, lecz napróżno. WVzbraniał 
się zrazu przyjąć pomocy religiyney, ale poźniey 
spowiadał się dwa razy. nia 7 czerwca, w któż. 
rym go stracić miano, dla utrzymania publiczney 
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mia do katowskiego rósztowania. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ya; 


F | Wilno dnia 16 Czerwca v.5. 1820 roku 


spokoyności wszelkie Środki ostróżności przeds 
sięwzięto. Dwa legiony stały w szyku wojennym 
narynku Greve; kiryssyerowie zaś .z gwardyi i 
zandarmerya stała w dwóch szeregach od więzie-- 
a i ia. Twarz Lu- 
wela była wybladła ; oglądał się naokoło, uwa- 
żając się za jedyny cel uwagi licznie zebranego 


ludu, ba było około 200,000 ludzi cbecnych. 


Spokoyność umysłu nie odstąpiła Łuwela nawet 


ma rósztowanii. W minutę po godzinie 6 odcię- . 
„ła mu głowę gilotyna. 


Jeden z dzienników 


bault iBonnet odwiedzili go w więzieniu, i donie- 
ŝli mu o przydaniu siebie za obrońców, lecz że 


wolno mu innych wybierać, odpowiedział Luwel: * 


„ MPanowie! zupełnie spuszczam się na was; a 
„ potém, mało będzie do powiedzenia” Dodał: 
> Pokazano mi akt oskarżenia; uznałem go za doa 


A ników paryzkich przytoczył kil- 
. ka odpowiedzi Luwela przed rozpoczęciem spra- 
wy., Gdy przydani mu obrońcy PP. Archam+ 


„ bry;, mniemam, że i WPanom się podoba, 


Potem powiedział z taką spokoynością, jak gdyby : 


cudzy los przewidywał: „W poniedziałek zaczną 
„ mię sądzić, we wtorek będę potępiony, a więc 
;, wszystko skończyć się może we środę” Tak się 
też stało. Na kilka zaś dni przed odwiedzinami 
obrońców rzekł do urzędnika pokoju, któremu ka- 


zano go pilnować: ,„ Zapewne wyznaczą mi obroń- 


„oę?.. Tak jest... A WPan, czybyś mnie cheist 


+ bronić? Nie, bo zbrodnia twoja jest ohydna. 


„ Ach! toć teżto właśnie takie sprawy wykazują 
» talent adwokatów. 


„Molno Drukować Ignacy Reszka) Kom. Cenz. Czł. — w Wilnie w Drukarni Redakcyi. 


maa o sawaiem łac. i 
|.1. Uczniowie Uniwersytetu, którzy w rysunkach 
i malarstwie ćwiczą się pod przewodnictwem Pro- 


Jessora Rustema, i uczniowie którzy pracują w szit | 


ce skulptury pod przewodnictwem magistra sztuk 
wyzwolonych Jelskiego, złożyli owoce swoich prac 
na dowod postępu w sztukach pięknych, które za 
' zezwoleniem Rektora Uniwersytetu wystawują się 
na publiczny widok. w salach uniwersyteckich pod 
N. 2% i 25 począwszy od .21 aż do 50 ieraźniey- 
szego miesiąca czerwca , każdego dnia %ż rana od. 
godziny g do:12, a po południu od godziny 4 do 
6 wolny będzie wstęp do pomienionych sal dla o- 
sób, chcących zaszczycić swojem obeyrzeniem pó: 

wyższe uczniow uniwersyteckich roboty. © S 
i m Sekretarz Felix Mierzejewski: 


f 


i. Uwiadomienie z expedycyi gazętney przy 
` poczłamcie litewskim. Osoby życzóce sobie prenume- 
rować pierwsze półrocze Tygodnika miuzycznegn, 
odbiorą razem wszystkie Nra poprzednie. Zamiast 
przyłączenia jedney sztuki muzyczney tylko co kwar- 
tal , redaktor postanowił przyłączać takowe co dwa 
żygodńie ; jakoż zóraż w cim numerze przyłączó” 
no śpięw z nowey Opery Kalmora, a co miesiąc 
jedna z szmk większych, np. Uwertura, Arya, War- 
jacye, Duetto, prenumęrować można w ewp. Gaz. przy 
głównym pocztamcie Lit. i w wszystkich kantorach i 
ewpedycyach pocztowych 'iegó dyrekcyi. Cena pót- 
roczńa 5 rubli srebrem, 


i 


, 1. MNiżey podpisany skutkiem prawa wietzysto- 
przedażnego od Star. Wólta Szymelowicza Nechi- 
sa wydanego, dnia 7 teraźnieyszego mca junii w a- 
ktach, M. Wilna przyznanego, i urzędownie za onym 
spełnioney iniromissyi, stawszy się aktorem wieczy- 
stym dworky w Wilnie pod N.'1187 położonego, 
przez ninieysze ogłoszenie wzywa wszystkich bydź 
mogących rzeczonego Nechisa wierzycieli , uby 
wprzeciągu jednego roku do mnie nabywcy po u- 


zyskauje satysfakcji z pozostawioney pro evictione 
$urnmy czer. zł. 100 jawili się, albowiem w stosun= 
nek zaszłych opisow też summę Star. Nechisowi'po u- 
pźynieniu takowego: czasu opłacić będę obowiązany. 
SUGAR! (+... {cko Zelikowicz Sztauberk. 
Takowe ogłoszenie lHedakcyą dla umieszczenia 

w Kuryerze Liń przyjąć może. 
- ' Mateusz Zołkowski R. M. W. 
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4. W wileńskim rótuszi znayduje się bryka u- 
rzędowęy roboty nadzwyczayney lekkości, kryta, pa- 


„ kowna, niewiele potrzymana, ktoby ją życzył nabyć 


niech się dowie o cenie w naznaczonym miej sc 
u W. Janczewskiego Ratuszowego Pisarzd. 
_ 1 Excerpt z Protokułu potocznego Sądu Ziem. 
Ptu Miń. w dacie poniżey wyrażąjącey się' zapisa- 
hego oświadczenia pod pieczęcią. urzędową Ziem. 


tegoż.Ptu w tymże czasie ną zapotrzebowanie stro- 


myjest wydan. „ A P EREET Fi ag 

„Roku 3820 mca maia 15 dnia. Na urzędzie Je- 
go Imperatorskiey Mości Żiem. Ptu Miń. oświad- 
czenie imieniem W. Krzysztoła Niezabitowskiego 
podkomorzyca Nowogr. Gzyni śię w: następnym 
składzie: przez poprzednicze oświad, żał. protesto- 
wałsię przećiw zyskaney iakby: pełnomocney ple- 
nipotencyi przez W. Hipolita Wodzbuna strażn. 


'Miń, od JW. Barbary z Zawiszow Zabiełowey kà- 


sztelanowey Miń., albowiem w zachodzących sto- 
svnkach między żał. Niezabitowskim a JW. Zabie- 
łową matką postanówiohy dokument na sąd kom- 
promissarski ieszcze w roku 1809 może bydź ska- 


mówką każdemu iaka bydź może poruczona pełno- 


mocność4W. Woydzbunowi we względzie przed- 
miotow dokumentem kompromissarskim obiaśnio - 
nych i nawzajem upewnionych, uszanowanie dla 
matki, okoliczńoście potoczne przeciagnęły dotąd 
skutki kompromissu opisanego, a do póki ony nie 
nastąpi, wszelka czynność W. Woydzbuna mocą 


ieneralney i pełnomocney iakby plenipolencji, nie 


1 
U + 


może bydź wążną i przez nikogo akceptowaną, 
Żał. czytając w dodatku Kur. Lit. pod N.51 o- 
świadczenie W. Woydzbuna strazn. przeciwko 
W. Mężyńskiemn dostrzega, że Woydżbun nie ma- 
ac nie mogąc mieć pełnomocney plenipotencyi od 
JW. Zabiełowey na uwikłanie i zatarcie iey fun- 
duszow, tworzy od siebie ieszcze niewołnie ple- 
nipoteńtew; dale im summy matczyne mi stratę, i 
sam to -w swoim oświadczeniu wyznaie i protes= 
tuie; taka czynność W. Moydźbuna gdy wzbudza 
uwagę żał. iwystawuie w przyszłość nastąpić mo- 


ce nie przyjemne i na krzywdę potomstwa JV. 


ŻZabiełłowey formować się mogące, proiekta, żał. 
przed powszechnością oświadeza io rzega, że do- 
póki kompromiss postanowiony nierozwiąże sto= 
sunkow zachodzących między matką i synem, ża- 


dna czynność W. Woydzbuna mocą iakby pełno- 


mocney iieneralney plenipotencyi na obarczenie 
lub zatarcie iey funduszow w dobrach leżących- 
i ruchomych ważną bydź nie móže, przeto aby W. 
Woydźbin nie naduzywał i nieszęzycił się połno- 


i mocną iakoby sobie wydaną plenipotencyą „1 aby 


nikt z W. Woydzbunem ani od iego:staluącemi 
się plenipotentami w celu uszczuplenia, lub za- 
tarcia funduszow | JWW. Zabiełłowey, niewchodził, 
ostrzegając przez gazetę Kur. Lit, obiawiam, Ta- 
kowe oświadczenie iako proszony podpisuię.. U te= 


"go oświadczenia podpis takowy: Eliacynt Pietra- 


seko adw. subsel. Miń. + 
Zgodziłem z protokułe 
Ziem. Miń. Reg. o 


PEEN CE. ASY z i Pty 

Hilary Jakubowski 
; AE) cay E hatwide DRM S k 

„Roku 1820 d- 12 junii że takowe oświadczenie 


Ww Kur. Lit. drukować można zaświadczam 


Karol Romanowicz Sędzia Gr. Ptu Wileń. 


` 
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1. Wypis z ksiąg Ziem. Pitu Telszewskiegó 
Roku 1820 mca junii 32 dnia.. (EE 


Przed Aktami Ziem: „Pit Telszewskiego stas 


wając obecnie WJPan Józef Watell pozew áu: 


tentyczny poniżey wyrażający się do akt podał 
wj słowa pisany. Wedle Ukazu Jego Imperator- 
skiey Mości Samowładnącegó „całą Rossyą etc. etc: 


"etc. Urodzonym Barbarze Tadeuszowey Gosz- 


towtowey Skarb. Maciejowi Strawińskiemu Rotm. 
Teodorowi Jamontowi Chor. Michałowi, i Ma- 
ryannie. Gimbutom , Janowi W oytkiewiczowi O- 
piekunowi Monice i Agrypinie nieletnim Pietra- 
szewiczównom, „Xięciu Mateuszowi Giedroyciowi; 
plebanowi Worniańskiemu i karonikowi Xiędzu 


Bonawenturze Goylewiczowi oficyałowi Zm: ' 


Leonowi i samey Rymszem. Benedyktowi Jaz- 
dowskiemu. Józefowi Montowiczowi, Jerzemu i ša- 


mey Dowskardom, Józefowi i Wiktoryi Butkie- 
"wiczom, X. Bohuszewiczówi, Filipowi i Mary 


annie Raczkowskim, Janowi Gadonowi Panu, zaś 
„Alewandrowi Wasilewskiemu. mieszkańcowi dóbr 
Krepszt, i dalszym wszelkiego tytułu obligowym 


nas fałszywym petensorom wynaleźć się mogącym 
-pozew edyktalny do Ziemstwa  Telsżew. na kå- 


dencyą sądzacą się Trojzcką 1820 roku w po- 


'wódziwie urodzonych Marcina Sędz. Grodzkie - 
„go Telszew. Jakóba ‘Skarby Gosztowtów w siosun- 


ku do oświadczenia w księgach Ziem. Telszeti: 


teraź, mca maja 7 dnia czynionego niemniey do ; 
-dekretu w dacie roku biegącego junii 10 dnia za- 
 padłego, a szczególnie wydaje się o to: po ze- 


szłym ś.p. Tadeuszu Gosztowcie w puściźnie przy- 


szły na synów. proćedujących, Marcina, Jakóba 


i nieżyjącego Bonawentury Gosztowtow przy ru- 
chomości ziemne 'dobra Kawpy, w Telszewskim 
picie ubikowane, o zapisanie dla obżał. Barba- 
ry Gosźtowiewey, w dożywotnią possesyą zawie- 
dzione, który majątek z famjliynego układu z ru- 
chomością, dziedzictwem zeszłemu: Bonawenturze 
Gosztowtowi Sędz. Gran. Telszew., a on bonifi- 
kując pretensyą rodzeństwu Żalącey się bracie, 


| sędziemu Gosztowiowi roku 1809 Śbra 28 dnią 


j 
po 4 


ze schedy zł. 600 a udzielnie tegoż roku i mca 
„zł. 20 zawinił, niemniey ża przelewem od staro- 
zakonnego Jankiela. Abramowicza roku.1815 mca 
apryla a dnia zł. 55 a od obżałowanego Anto- 
niego Jamonta roku 16:95 augusta 2 dnia zł. 
15, również za przelewem żałującemu zadłużył 
 Jakóbowi' Gosztowtowi na zł. x00 roku dłużnym 
został, koleją i od matki zyskując odstąpienia 
„dożywocia obligiem oną na zł. 200 wydanym 
"zakontentował, poczém dziedzicząc Kawpy žalą- 


t * Gad AO x ERER aż 
, cemu się sędziemu Gosztowtowi na konto 'procen- 


tów wedle brzmienia obligów, i przelewów dał 
„żł. 200; a restancyą w dalszey należności rema- 
nentując się bieg życia zamknął, a nadto: wy- 
‘ey pozwenym w różnych ilościach zadłużył się, 
i mając dużo obciążony majątek kiedy przeszte- 
*go, apryla 26 dnia rozstał się z tym światem, 
„Delatores pomimo przewodni nuturalney Sukces- 


syi do'żaney ześzłego brata Bonawentury Gosz- 


towta sędziego wzywalności i zaboru wszelki:- 
go funduszu, nietknęli się, i Ońey wiecznie się 


'/zrzekliy lecz żeby własna należność z oyczyste- 


"80 spadku przystuchijąca, i poźnieyszemi datka- 
„mi zmnożona nieuległa straty, 'a obok stosunki 
Wszystkich pretensorów; a może mający nad wa- 
„lor superatę, do odpowiedzi sukcesorów niepocią* 
gały, postanowiają delatores pod wieczystą ta- 
zę i ezdywizyę, dobra Kawpy i wszelką pa- 
zostalość zeszłego Bonawentury Gosztowta od- | 
dać, i w tém porządku wyżey wyrażonych obźał. . | 
i wszystkich do tego funduszu mieć mogących 
stosunki do jednoczasowey rozprawy pozywając | 
u sądu składają prośby , zasądzenia deilatoróm | 
“sum z procentami i expensami prawnemi, „również | 
i dla wszystkich rzetelnych wierzycieli zeszlego . 
sędziego Gosztówia wraz na sądzie Ziemskim 
„Telszewskim poniszozehia fałszywych stasunków, 
do tegoż funduszu zmierzonych, również i zapi- 
sania Amissyi kto czasu komportacyi , lub na tén 
edyktalny pozew na sądzie Ziem. Telszewskim 


"nieobjawi swóich pretensyi , zobowiązania wszy- 
Jstkich do stwierdzeńia przysięgą zrealizowanych 


'naleźności oprócz tego zarekógnoskowania stra» 
ty żalącego się Marcina Gosatowta sędziego, ra- 
cyą przyporuczoney adminisiracyi poniesioney, | 
‘a po czćm we względzie prioritatis et pótiori- i 
‘tatis destintowania na tazę i rozdział, wszelkie” 
‘go funduszu zeszłego Gosztowia przyzwoitego 
kompletu, i to postanowienie co rodzay sprawy 
‘za sobą wymaga. . Pisan 1820 jumi 10 dnia na 
pozew Ziem. Ptu Telszew. Roku 1820 mca ji- 
nii 15 dnia: Woźny świadczę iż kopie tego po=' 
zwu z auientykiem zgodne w sprawie WW JPa- 
now Marcina Sędziego Giod. Telszew. Jakóba 
Skarb. Gosztowitów oczywisto w ręce. Pierwszą, 
‘`J Pani Barbarze Gosztowtowey Skad. w. dobrach 
Kawpach. , Drugą, WW. Michałowi i Maryan» 
mie Gimbuttom w dobrach Kawpach. Trzecią, 
W. Janowi Woytkiewiczowi opiekunowi, Moni- 
‘e i Agrypinie nieletniey Pietraszewiczównom Chr. 
“Czwartą Xięciu Mateuszowi Giedroyciowi kana- 
'nikowi i plebanowi , Worniańskiemu, w mieście | 
Worniach. Piąią, JW. JX. Bonawenturze Goy- | 
*lewiczowi Oficyałówi żmudzkiemu w mieście Wor- 


niach. Szóstą, JPP. Lęonowiisamey Rymezóm, || 
Siódmą, JP. Benedy- | 


w dobrach. Drabuksztach. 
(ktowi Jazdowskiemu w dobrach Wietayciach, 1 
'Osńę, WW. Jerzemu i samey Dowskurdom | 
w dobrach Pleyniach. Dziewiątą, JPP. Józefowi | 
i Wiktoryi Butkiewiczom w dobrach Ławrynay- j 
ciach, Diesiątą, JX. Bohuszewiczowi w mia-- 
steczku Twerach. Jedynastą, Filipowi i Maryan- 
nie Raczkowikim w mieście Tęlszach.  Dwóhna* 


| stą, JW. Janowi Gadonowi Panu i' jago miesz- 
(końcowi Alexandrowi W asilewskiemu w Krep- 


sztach wszystkim w picie Telszewskim distinatis 


kopiis popodawałem, i rozprawę w sądzie Ziem. 
Telszw., na teraznieyszey kadencyą juniowey za 
powiedziałem, a po nieosiądłych i niewiadomych 
różnego tytułu wynaleźć się mogącym pretenso- 
rom na tenże rozprawy termin do drzwi sądo- 
wych w mieście Telszach przybiwszy, celem :ge> 
neralnego ninieyszey cytacyi opublikowania do 
gazety Kur. Lit. odesłać WW. Gosztowttom prey- 


s 


poruczyłem: u tego kwitu podpis woźnego oraż 


świadectwo Kanceliaryi o zeznaniu tak się wyra- 
Żają: Michał Bóreysza Wożnypiu Telszew. Ro- 
ku 1820 mca unii 12 dnia przed tktami Zień. 
‘Piu  Telszew. stawając obecnie Woźny rela- 
cyą podanego , pozwu  urzędownie .. zeznał. 
(,Swiadczę Józef Pluszkiewicz Ziem. Piu Telszew, 
Regent. Jakówy pozew autentyczny edyktelny 
wespół z relacyą po zeznaniu jest do kiąg aktyka- 
'cyynych zapisany, z których í ten wypis pod te= 
'goż wSądu pieczęcią stronie jest wydan.. SĄ 
, Wolno drukować Sędzia Ziem. Ptu Telszew. 
i Exdycizor Tadeusz Miwid. R CESA 
||| Zgodność z Księgami poświaczam Józef Plusz- 
kiewicz Ziem. Telszew. , Regent. 
|, Ogłasza się po raz drugi itrzeci. >, 
o 2, Od zjasdu "pierwszego w rokn przeszłym, 
dnia 50 miesiąca maja moich wierzycieli do Klec- 
-ka , aż do powtórnego w roku teraznieyszym, dnia 
,25 maja , pracowałem nad tym, aby poznać rze- 


czywisty stan moiey fortuny t ten okazać wierzy- 


cielom moim, i gdyby to zdziałać, coby przekona- 
ło jawnie mych wierzycieli, o chęciach niezmyśl- 


rych i niesprzecznych mego z 'onymi, rzetelnego: 


rozliczenia się i oddańia tego wszystkiego , bez ich 
krzywdy, co nie od;małego czasu zawierzali dla tey 
„massj, iaką  dostatem: przez spadek od dobroczyn- 
nego stryja zeszłego Józefa „Xiążęcia fadziwiłły 
` Molewody Trockiego. Pomimo święcie zachowa- 
„dy obowiązek, jak człowiek sawiniony mieć powi- 
„nien, do którego nawet przykłady  dwówieczne 
¿mienia molego mnie są ' pobudką. Nadto ieszcze 
szczerey wdzięczności niewytępione: obowiążki ‘dla 
stryja mojego, wyobrażžaig we mnie chęć , 'jakiey 
dał ślady w rezygnacyynym dokumencie,' pamięci i 
obowiązku bezpieczeństwa Idla swych wierzycieli; sta- 


wią mnie w pewinności przekonania całą 'publi- 


'czność , że main. na “celu 'dobro wierzycieli wszyst- 
kich moich i- pogodzenia dóbra' mojego z tym swig- 
tym obowiązkiemi, o jakimi mnie niezaprzeczą pa- 
„miętać wszelkie prawa: Zjazd 25 maja w roku 
bieżącym, na który publicznie przez gazetę zapra- 
szałem mych więrzycieli, gdy niebyt. licznym , jê- 
„dnakowo tyle dla mnie szczęśliwym , Że zaczynając 
układy pod przewodnią poważną szanownych me- 
 dyatorów, JW. Kajetana. Obuchowicza Podkomo- 
rzego. Pitu Słuckiego, JW. Alberta Mierzejewskie- 
go Sędziego pokoju w wydziale królewstwa polskie- 
go i W. Kazimierza Czyża Sędziego Ziem. Ptu 
słuckiego obranych na ten cel z wielu innemi, któ- 


rzy w tym czasie dla rozmaitych wypadkow %je-” 


„chać. niemogli, został na mą proźbę wybrany kom- 
mitet z wierzycieli, dla przeyrzenia wyciągow przeze= 
minie póczynionych, dla wyświetlenia stanu mey 
Joriuny, z osob powszechną reputacyą zaszczyco- 
nych, posiadających zaufanie. znacznych 'do mey 
massy pretensorow i possessorow zastawnych niema- 
łych majątkow, JW. Xawerego. Wyszkowskiego 
Generał. Leytnanta woysk polskich i kawalera or- 
deru;. JW. Józefa Karbutha , . Marszałka Nowo- 
gródzkiego, kawalera orderu; JW. Tomasza Dy- 
bowskiego Sędziego appellacyynego w sadach Gł. 
gubernii Muńskiey i WW. Xawerego Czarnockiego; 
Podstolego WWitebskiego i Józefa Naruszewicza Ka- 
pitana woysk polskich; którzy 'pomiędzy innemi po- 
czynionemi kwestyami, te nayważnieysze położyli, 
"aby nie więcęy lieżyć beczkę żyta, jak rubli cztery 
'arybrem ; dla tęgo: że ja stosownie do powszechne» 


EMI 
gok ocenienia, liczyłem złotych 52 aby niepodać do 
intraty tyle pszenicy, wielę jey w którym folwarkn 
siać można , ale dziesiątą. część , w proporcyą wy- 
siewu Żyta; aby nieliczyć z trzeciaku intraty z pu- 
stek pozostałych po zmarłych włościanach, ale z o- 
nych czynsze zwłoki zastosować, co do ceny grun- 
tow będących w přzyiemnych u włościan oraz aby 
nieliczyć, w ogóle wysiewu dwie ośminy na morg, 
lecz w gruntach podłych po półtory ośminy; co ja 


„w ogóle. kładłem po ośmin dwie. Po uczynioney ` 


kommiinikacyi przez  medyatorow na piśmie tego 


wszystkiego, ico kommitet wierzycieli powiedział, 


miu ‚i oddaleniu, tego wszystkiego mnie należało; 
wsżeląk gdyby dać czasu „do zgłębienią tego. wszy- 


-stkiego i do doyścia dokładnego jaka bydź może 


*różnica massy fortuny mojey, wedle zarzutu kom- 
mmitetu , między daniem waloru ziemi przez mą sy- 


‘steme , prosiłem zebranych wierzycieli i medyaio- 


rów, ażeby odłożyli układy rożpoczęte, do pierwsze- 


'go Julii roku bieżącego. Gdy. zostało nato łaskawe 
„zezwolenie , medyałorowie raczyli mnie dać myśl 


ię na piśmie iż ,, za porozumieniem się tu obecnych 
„ wierzycieli, a w mniemaniu naszym widząc zbli- 


`s żone, układy, przez poczynione kommitetowe uwa- 
„gi, stosownie, do Żądania JO. Kiążęcia Ludwika: 
„, Radziwiłły, Ordynata Kleckiego i Dawid Gro- 
“s, deckiego kawalera orderow, dla porównania wy- 


sy ciqgow przedstawionych, z wyciągiem ‘przez u- 
‘y pagi kommitetu mającym się utworzyć i z postrze- 
s, żenia różnicy massy fortuny, na odłożenie do 1go 


` julii roku leraznieyszego yrózpóczężych układow, 


;; zgadzamy -się; przekonywójąc się o szczerych chę- 
` ciach JO Xiążęcia Jmci Ordynata do “rozliczenia 
Się z wierzycielami ‘przez układy , a maiąc na- 
dzieję, iż równie i wierzyciele do tych zamiarow 
„y rzeteinie ze swojey strony przyłożyć się racząy i 
`, oddalą przezto siebie od wydatkow, i nasiępnościow 
`n przez ‘proces kosztowny i przedłużający koniec 


» rzeczy. (podpisano) dnia 28 maja r. 1620 Kaje- 


stan Obuchowicz podkomorzy Piu Słuckiego, Al- 


a bert Mierzejewski , Sędzia pokoju w Wydziale 
|,» Królestwa polskiego; Kązimierz Czyż Sędzia Ziem, 
‘oy Słucki 6 Gdy stosownie do 'powyzszego zgo- 
dzenia się i zezwolenia obecnych wierzycieli, na 
„dzień 1 julii roku teraźnieyszego, czyli po raz osła- 
tni; poważam si 
JJOO. JWW. i: WW., utrudniać i naypokorniey 
prosić, abyście raczyli zjechać wszyscy do miasta 


Klecka; gdzie wykażę w jasnych dowodach , stan . 


mojey fortuny , podług. systemy prokuratoryi mas- 


“sy JO. Xiążniczki Stefanii Radziwiłłowny ; wedle- 
którego waloru, jest oney zł. 16,754,266, groszy 18; 


'przez komitet wierzycieli ułożonę kwestye, zmniey- 
szają one 2 miliony 175 tysięcy, 19 gi. i gro. 26, 
długu tabellą zajętego. z policzeniem procentu do 
'roku 1821 i włączenia poszlin, w części opłaconych 
przez pośsesorów, jest 8 milionów zł. pol. Dziś bez 
sprzecznie wykazuje się massa fortuny znacznie 
wyższą, nad jey ciężary ; dziś jest widzialne beza 
*pieczenstwo wierzycieli. Teraz łaskawe wierzycie- 


Was Szanowni , Wierzyciele mois 


*gdy nato wszystko odpowiedziałem, co ku przekona- ` 


= 


‘li weyrzenie i ścisłe w stan mey fortuny , oświad- . 


czenia się niektórych kończenia ze mną , rokują 
‘dla mnie nadzieię, że wynaleźć można będzie jakiś 
Środek, który mnie i wierzycieli zbliży do ukończe- 
nia przedsięwziętych układów. Potrzeba tylko ze- 
drania się wszystńich na dzień powyżey wymienio- 
ny i wwskazane mieysce, potrzeba mówię weyrzea 
nia ściśleyszego w to, ażeby w tych układach krzy- 
wda dla jedney i drugiey strony nie. była przezna» 
czoną, Lecz czegoż nie można uczynić z ludźmi 
mającemi światło? Czemuż niemożna spostrzedz 
wszystkiego w rzeczach odkrytych? Czegoż nie mo- 
žna ztobić, gdzie rzetelność i charakter obu stro- 
nom przewodniczą ? Czemuż mówię zbliżenie się 
już jakiegokolwiek obu strón, nie może dać pokoju 
w tym interesie , który ukończony przez układy i 
własny sąd każdego, zrobi chlubę niemałey liczbie 
obywaleli i stanie się wartym wspomnienia w.nay- 
poźnieysze czasy przykładem? ja z mey strony. 
głośno i przed całą pubicznością oświadczam się: 


że wyrależionemi środkami -z obopólnemi w dniu ` 


1 juliż ną zjęzdzie w Klecku, kończę przez układ 


ze wszystkienńi lub z częścią, która mając ode mnie . 


wymiar należney. sprawiedliwości w uiszczeniu się; 
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poda OPO łatwe do uskutecznieriia bez mey Ostrzeżenie względem laku z napisem. 

OAK y Ś Z PO A api a a SEM ,,,Do'Polaków lak Polski. 
POJ TZ SEZ OQ, ktorey He Iy LLC SIG WIzecaremnt ` AŻ dotąd «sprawy państwa, serc czułych sękreta, ` 
staraniami usiłowałem, i tą, „przez jaką bezsprzes ` |. Strzegł w listach cudzoziemiec Anglik, lub Weneta; 
cznie ukończyć będę mógł interes całkowity ; zd- < Zwierzyć się Polakowi szlachetność wat; radzi, 


© Wszak kto krajh nie zdradzał, sekretu nie zdradzi. 
; A / W. Janowski w Wilnie. 
JARA A „ Pomieważ , powyższy sapis nie pierwicy za 
Roku 1820 mca junti g dnia przed Aktami Ziem. cząłem na laku fabryki moiey dawać, aż po prze- 
Ptu Wileńskiego etawając osobiscie WJPan Igna- konaniu się od kupujących, iż gadney nagany dać 
cy Stankiewicz ninieysże oświadczenie do dktpodał. niemogą, i Że się różni doskonałością od innych, 
Przyjąłem Jan Zienkowicz WUeń. Ziem. Bieg.  ažebym nie nadużywał ufności w napisach kła-. 
y Takowe oświadczenie wolno drukować Józef dzioney. Lecz dziś; iak sam dostrzegłem tego, 
Xiąże Giedroyć Sędzia Ziem. Wileń. R SZYN rob nca Ta R SRSA ANE PASE 
i . Zyd robiący lak również z diorące od jego 
w kommiss do przedąży, wcale są przeciwnego 
zdania; gdyż dając na laku swoim powyższy na- 
pis, uwodzą tylko powierzchownością publiczność, 
'i mnie narażają na cierpienie wymówek, od ku- 
„„pujących przez faktorow lub nie świadomych sług, 
gdzie się takowy lak'przedaje, a' zatym ostrze- 
gam, iż lak ten nie gdzie indziey robi się i prze- 


wsze z mym usprawiedliwieńniem i wewnętrzną spo- 
koynością. Datt, roku 1820 mca junit 5 d, Lud- 
wik Xiążę Radziwidł, à 


pE 


2. Sąd Grodzki Pitu Szawel. skutkiem swej 
rezolucyi na dniu 7 teraźn. mca junit „naśtałey, 
uwużył bydź potrzebnym do Gazety Kur. Lit. 
przesłać dla trzykrotnego zaawizowania, iż bye 
ły cffisyalsta JO. Xięcia Żubowa, Mażymilian 
Robert Z enkowicz dnia 6 omienionego mca ma- 


ia przez wystrzał z pistoletu odjął sobie życie, i ARA , AS ZA AARNE | 
PEAIRT swoją w. a tego sądu JAG tak daje jak cygap. AA, NACE że gia Kas 
sprzęty, pojazdy , konie i pieniądze HP. Polenet mERS R a ulicy, Wielkiey w pałacu JH. Jez 
PARAE LA A a herała Paca pòd NV. $00 w Wilnie. » 
«w Jurborgu mieszkającemu, a zaś garderobę tbie= | P i RC AL 
liznę słudze swemu Stanisławowi Markiewiczowi. j | I „Walenty Janowski. 
zapisał, Jakowa dyspozycya nie będzie wprzód dó- 
prowadzona do ewekucyi, aż chyba po nowym ro- 
ku'czyb po dniu a januar. następującego 1824 
roku. ponieważ dołakowego terminu przez niniej- 
szą trzykrotuą awrzacyą wżywóją się wszyscy pra* 
wni pretensorowie zeszłego Zienkowicza, lub z bliz- 
kich krewnych, którzyby dowiedli, że tenże niebo-- 
szczyk dzieląc się z rodzeństwem sukcessyynym 
majątkiem wziął pewne quantum pieniężną, lub. 
majatku, którym po zaaprobowaniu przez sąd Gł, 
Lit Wileń, igo Depurt. zwróconym z funduszu 
nieboszczyka Zienkowicza zostanie, a zaś po u- 
piynieniu powyżay wzmienionego terminu, kiedy 
nikt z prawnemi dowadami w Sądzie Grodz. Sza- 
wel. jawić się niebędzie, wówczos dyspozycya nie- 
boszczyka przywiedzioną do ewekucyi zostanie, 
Dat 1820 roku julii ġ dnia Szawie. 

Sędzia Tomasz Adamowicz. Benedykt Jaro- 
szkiewicz Sędzia Grodz. Pisarz Waciaw Kownacki, 
Regent Grodz. Szawel. Antoni Montwiłło. 


5 Eacerpt oświadczenia. z protokułu Potocze 
nego Sądu Gł. Wileń. 2go Depart. w dacie niże 
wyrażoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądh >» 
junii 4 dnia 1820 wydan, > Sa 
| Roku 1820 junii à dnia. IVa Sądzie Gł. Wileń, 
sgo Depart. stawając osobiście adwokat tegoż 
„Sądu Płuszozewski oświadczeńie poniższe naher- | 
bowym papierze pisane zaniosł ione do wpisania | 
w protokuł podał jakowe tak się wyraża: oświad- 
czenie w imieniu byłego pisarza Ziem. Plu Szawel. 
W. Michała Gorskiego czyni się w.rzeczy na- 
stępney: dowiadując się PP. Michał Gorski ze JW. 
Stefan Grużewski chorąży Szawelski, dziedzic dóbr 
Żelwow w pcie Szawel: leżących, dla ukończenia 
sporow granicznych nsiędzy temi dobrami a przy- 
legającemi do "nich własnościami W W. Karola 
Krzentowskiego iJózefja Rybskiego Sędziow Gran 
Szawel., opisał się z temi! osobami na kompromiss; 
kióremu wszystkie różnice ziemne do ostalecznego 
rozsądzenia oddał, gdy jako tradycylny possesar 
wiosek JW. Grużewskiego pod Sąd tego kompro- 
missu“ oddanych, dó opisu na kompromis niewzy- 
wany i niehależący; ego mą, obawę;. A 

ZA NE EE A.) i ; R isy niebyły na szkodę jego utworzone, oswiad-. 

jc: WAN IRO WORE GLACA 6 A a: das zale i osoby ira: owi Sade ai, że 
WRS RA. WE yk io AT "dekret Sadu komprómissarskiego, jeżeliby len usz. 
| wicza naznaczony, W dniu 20 Ash af a sA ozubiał| obszóry, iub wygody wiosek b tradycyi- 
Żącego roku do pomienionego majątku przy ywszy, ney possesyi oświadczającego się zostających, za 


Aaa Sąd Tdwntorsko Exdyw. ża Remlssą Sądu 
GŁ Mińskiego Cywilnego Depart. w dacie roku 
1814 7bra 4 dnia żaszłą na rozdział majątku 
Mniszan z attynencjami w Gubernit Mińskiey, 


54 n no arkan En ENEN Pos p czynność urzędową i obowiązującą uważać nie- 
ARG zeiżay m dij, taa ys oig ie namol Bozia będzie, lecz ówsżem w przyzwoitym. mieyscu bu- 
dzenie osłątenknie cafkowitay Pea: 1 KRA rzyć go niezaniedba. U tego oświadczeńia podpiś 
wiadomieniem żadna srona EE PE nastepny; w imienin aktora za prożbą z wyrażone 
do Ka CE s AA ci PRACOM p go *polecenid i jako  plenipotent podpisuję się, Ma- 
KSG ppo a E e A pe ciey Płuszczewski adw. Sądu Gł 2go Depart. Wileńi 
s piewymawicdą Ste, PEOTI y M dec Z godno z protkulem potocznym świadczy Sekret 
Gazetę Kur. Lit ogłosić postanowił i że nieja- Jo Ddr zański i 
waz Ę PAMIEC sk RIAN ANE JE "To oświadczenie jóko w Sądzie przyjęte, może 
BACA Sa A łc AS Z być iw gazecie pomieszczone Sekretarz Dobrzański. 
sadzone zostaną, obwieszcza. Roku 1829 mca ma- AWCE ROŻNIĆ 
| ja 28 dnia.. i PN ) > b Ta 4 y - a A ZAC ERY. Jak 2 3 ogb 
| A Ignacy Bucewięz Podsędek Z..POM.;Ecd. 2. Wyjeżdża za granicę do Sazonii Wileński 
| Wiktor Jabłoński Podsędek Słucki Exdyw. Ferdy- mieszczanin Neftei Leybowicz Gruszko na mie- 
nand Dworzecki Podzęd. Ziem. Wil. Exdyw. s'ęcy 11. 
| BEE GERI WOLNA E "A TRG EEE BIN EA 20 m 
Od dnia 1 następującego miesiąca lipca, odnawia się prenumera- | 
| ta półroczna kwartałowa na gazetę Kuryera Litewskiego. kaj” | 
© półroczna z pocztą rubli sr. 7;bez poczty półroczna rubli 4 kop. 50, 


kwartałowa rub. 2 kop. 02 00 i 
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